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Częstochowa, środa 15-8-1934 r, 


Mimo wszystko głód mieszkaniowy 
w naszem mieście trwa nadal. 

Nic to, że przybyło wiele nowych 
kamienic, że wiele jest w mieście ele- 
ganckich, ba — luksusowych mieszkań 
wielopokojowych i żecena ich najemna 
jest względnie przystępna w stosunku 
do ich wielkości i wygód. 

Bodaj, że ten nadmiar dużych wol- 
nych mieszkań jest powodem głodu 
mieszkaniowego, jaki odczuwa uboż= 
sza ludność miasta, którą niestać na wy 
sokie komorne ani na utrzymanie i o- 
grzanie w zimie wielopokojowego miesz 
kania. 

„Brak małych, dwuizbowych miesz- 
kań a istniejące zdobywać trzeba z 
niesłychanym trudem. 


W innych miastach rozwinięto e- 
nergiczną akcję w celu przebudowywa- 
nia dużych, wielopokojowych mieszkań 
na małe dwuizbowe. 

Jest to akcja rozsądna i nader po- 
żyteczna tak dla właścicieli kamienic 
jak i dla ludności: zapobiega klęsce 
głodu mieszkaniowego, który już dziś 
jest zjawiskiem nienaturalnem. 

Zapotrzebowanie bowiem na małe 
mieszkania zwiększa się gwałtownie, 
równomiernie do spadku zarobków i 
ubożenia ludności a jednocześnie 
zmniejsza się zapotrzebowanie na miesz 
kania duże. 7 

Dziś, przy kurczących się zarobkach, 
każdy dąży do zmniejszenia mieszka - 
nia, by tą droga poczynić oszczędno- 
ści w nadwyrężonym budżecie. 

Tem się tłumaczy olbrzymia ilość 
wieloizbowych mieszkań, które nie znaj- 
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Jerzy Cuwan, 


Rodakom z zagranicy. 


Odwieczną pieśnią — cichem graniem fali, 
W tęczowym piany na grzbietach kolorze, 
Cielskami dźwigów z żelaza i stali 
Witało was już nasze Polskie Morze. 


Dla was się w słońcu rozjaśniła woda, 

W girlandę kwiatów przybrała ulica, 

J dla was potem — jak dziewczyna młoda — 
Rozbrzmiała gwarem i śmiechem stolica! 


Przed waszym frontem szedł sprężystym krokiem 
Zwartych szeregów wąż milczący, srogi — 

A potem długo na błoniu szerokiem 

Błyszczały w słońcu srebrzyście ostrogi. 


A potem Wawel — kwieciem przybrał mury, 
Kiedy przysięgi w spiż zakute słowa 

Szlakiem piorunów wzniosły się pod chmury — 
Ponad wieżyce starego Krakowa! 


Wam z baszt i murów surmy złote grały, 
Jękliwą pieśnią dla was biły. dzwony... 
Niebiosa deszczem za wami płakały, 

W mgłę się spowity złote wież korony... 


A dziś — niech uśmiech wokół się roztoczy, 
Niech dzień zasypia w perłach ros - tęczowy! 
Bo dla was dzisiaj są Madonny oczy 

J dla was biją serca Częstochowy!!! 


Groźna sytuacja w Hiszpanii. 


MADRYT. Związek komunalny prc- 
wincyj baskijskich postanowił wybrać 
komisję porozumiewawczą, która miała- 
by charakter organu nadrzędnego i któ- 
rej celem byłoby regulowanie stosun- 
ków między autonomicznemi prowincje” 
mi baskijskiemi a rządem centralnym 
w Madrycie. Rząd centralny wydał za: 
kaz przeprowadzenia wyborów. Mimo za 
kazu w szeregu miejscowości. odbyły 
się tajne wybory. 

Z polecenia ministra spraw wewnętrz 


nych aresztowano burmistrzów i człon- 
ków rad miejskich w miastach. W Bil- 
bao doszło do starć między ludnością, 
która stanęła w obronie aresztowanych, 
i żandarmerją. W czasie zajść kilka- 
naście osób zostało rannych. Żandar- 
merja dokonała licznych aresztowań. 

Wśród ludności prowincyj baskij- 
skich panuje silne wzburzenie. Władze 
centralne zarządziły wzmocnienie garni- 
zonów, które od wczoraj znajdują się 
w stanie ostrego pogotowia. 


Walki z farmerami w Irlandji. 


LONDYN. Między farmerami irlandz 
kimi a rządem de Valery stosunki sta- 
ją się coraz berdziej napięte. Farmerzy 
nie mogą sprzedać swojego bydła w 
Anglji i nie są w stanie płacić rządowi 
czynszu dzierżawnego za ziemię. Rząd 
egzekwuje należne mu sumy. uciekając 
się do środków przymusowych. Na tem 
tle doszło w mieście Cork (Irlandje) do 
krwawych zaburzeń. Władze zajęły ży- 
wy inwentarz dwóch farmerów i naka- 
zały sprzedaż bydła na targowisku w 
Cork. Kilkuset farmerów zebrało się, by 
przeszkodzić Jicytacji. Silny oddział po- 


licji pilnował porządku. Gdy rozpoczęła 
się licytacja, wielki samochód ciężaro- 
wy z 20 farmerami wpadł z szybkością 
na strzeżone wrota targowiska. Wrota 
zostały złamane. Policja usiłowała e- 
resztować farmerów. [Inni farmerzy w 
liczbie kilkuset przybiegli na pomoc, 
policja musiała stoczyć walkę, w toku 
której jeden z farmerów został zabity 
a 20 ciężko rannych. Trzej policjanci 
odnieśli poważne obrażenia. Dopiero 
wezwane znaczne posiłki policyjne przy 
wróciły porządek. 


Tajemnicza tragedja rodzinna. 


LUBLIN. Wczoraj w jednym z ho- 
teli rozegrała się krwawa tragedja ro- 
dzinna. Do hotelu przy ulicy 5-go ma- 
ja przybył ze Starej Rafałówki rolnik, 
41 letni Antoni Hoffman z synem, cór- 
ką i jakąś kobietą. Hoffman uregulował 


zgóry rachunek za kilka dni, oświadcza 
jąc zarządowi hotelu, że przybył do Lu 
blina w sprawach związanych z kupnem 
młyna. Rano mieszkańcy hotelu usłysze 
li w numerze zajmowanym przez Hof- 
fmana i jego rodzinę kilkaneście strza- 


łów rewolwerowych. Zawezwani ślusarz 
i policjant otworzyli drzwi wytrychem. 
Oczom ich przedstawił się okropny wi- 
dók. Tuż w pobliżu drzwi, na podłodze 
w ogromnej kałuży krwi leżał Hoffman, 
nie dając znaku życia. W łóżku obok 
nieznajomej kobiety leżała z okropną 
raną w piersiach 9-letnia córeczka Hof- 
fmana. Nieznajoma kobieta dawała sła- 
be oznaki życia Z rany na prawej pier- 
sł sączyła się krew. W rogu pokoju na 
szeslongu leżał również ranny syn Hof- 
fmana. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził śmierć Hoffmana i jego córki, nie- 
znajomą zaś kobietę i syna przewiózł 
do szpitala. W drodze do szpitala mło- 
dy Hoffman zmarł, po kilku godzinach 
zaś pobytu w szpitalu zmarła nieznajo- 
ma. Tło tej krwawej tragedji — nie- 
znane. 


11 samolotów polskich staje 
do challenge'u 1934 r. 


WARSZAWA. Dnia 28 b. m. na- 
stąpi otwarcie międzynarodowych ga- 
wodów lotniczych challenge 1934 r. 
Dzięki niezapomnianemu zwycięstwu 
bohaterów naszego lotnictwa ś.p. Zwir- 
ki i Wigury, pełen odpowiedzialności 
zaszczyt organizowania tych najpopu- 
larniejszych w świecie zawodów ma- 
szyn lotniczych i ludzi przypadł Polsce. 
W turnieju lotniczym weźmie udział 
razem 46 samolotów, w tem 15 nie- 
mieckich, 11 polswich, 8 francuskich, 6 
włoskich, 4 czechosłowackie, oraz je- 
den austrjacki i jeden angielski, które 
przybrały sobie barwy polskie. 

W skład ekipy polskiej wejdzie sześć 
samolotów „RWD 9” i pięć „PZL 26”. 


Dalsze echa 
sprawy żyrardowskiej. 


WARSZAWA. Adwokaci „Komitetu 
obrony praw mniejszości akcjonarjuszów” 
towarzystwa Zakładów  Żyrardowskich, 
pp. Urbanowicz, b. dyr. dep. min. spr. 
wewn, Polikier i Landau wobec ataków 
w niektórych pismach, skierowanych w 
związku ze sprawą żyrardowską rów- 
nież i przeciwko ich osobom, zwrócili 
się wczoraj do rady adwokackiej z pro- 
śbą o ocenę ich postępowania w tej 
sprawie. Co do dalszego biegu tej spra 
wy, rada adwokacka ma powziąć decy- 
zję w ciągu bieżącego tygodnia. 


wydaleni z Francji górnicy 
powrócili do kraju. 


WARSZAWA. Robotnicy polscy, któ- 
rzy zostali wydaleni w drodze admini- 
nistracyjnej z Francji, przybyli do kra- 
ju pod opieką specjalnego konwojenta 
polskiego. 

Wydaleni z Francji robotnicy korzy- 
stają w kraju narówni z innymi robotni- 
kami z dobrodziejstw opieki społecznej. 
Są oni nawet uprzywilejowani. Np. jeśli 
powracający do kraju był zatrudniony 
we Francji tylko 13 tygodni, a przed- 
tem pracował w Polsce również 12 ty- 
godni, wówczas przysługuje mu prawo 
do pobierania zasiłku narówni z bezro- 
botnymi w kraju, od których ustawa 
wymaga przepracowania pełnych 26 ty- 
godni na jednem miejscu, jako warun- 
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ku do pobierania zasiłku. Także Ci ro- 
botnicy, którzy wracają do kraju, jako 
urlopowani z pracy we Francji, mają u 
nas prawo do zasiłków narówni z bezro 
botnymi w kraju. 


Miljon kig. masła wywieźliśmy 
do Anglji w czerwcu i lipcu. 


WARSZAWA Korzystna sytuacja w 
Anglji odbiła się na cenach masła i to 
masła wszelkiego pochodzenia, a więc 
i polskiego. Towar polski notowano o- 
statnio na giełdzie londyńskiej oficjal- 
nie po 63 do 64 szylingów za centnar, 
podczas gdy poprzednio ceny masła 
polskiego otrzymywały się stale na po- 
ziomie około 60 szylingów, a przejścio- 
wo nawet poniżej 55 szylingów. - 

W końcu lipca wywieźliśmy do An- 
glji około 600.000 klg., a do końca ma 
ja łącznie około miljon klg., czyli blis- 
ko 100 wagonów dziesięciotonowych. W 
sierpniu, pomimo sezonowego spadku 
produkcji, wywóz masła do Anglji roz 
wija się w dalszym ciągu. 

Należy zaznaczyć przytem, że zauwa 
żono nadal pewne niedomagania organi- 
zacji wywozu masła. Mimo wyraźnie 
brzmiących przepisów t. zw. „małej stan 
daryzacji”, opakowanie masła i znako- 
wanie beczek pozostawiało wiele do ży 
czenia, czasem zaś braki te dotyczyły 
nawet jakości samego masła. W lipcu 
jednak stwierdzono pod tym względem 
pewną poprawę. 


Do Berezy Kartuskiej. 


ŁÓDŹ. Został wysłany do obozu o- 
dosobnienia w Berezie Kartuskiej nie- 
jaki Feliks Cieśliński, zamieszkały przy 
ul. Zawiszy 35. Cieśliński jest kierow- 
nikiem koła „młodych” Str. Narodo- 
wego na Bałutach. Koło to urządzało 
ostatnio na przechodniów i różne ek- 
scesy. W związku z tem jak już dono- 
siliśmy lokal partyjny został opieczęto- 
wany i zatrzymano kilka osób. Jednym 
z zatrzymanych był wysłany do Berezy 
Kartuskiej Cieśliński. 


Ks. Starhemberg chce zostać 
regentem Austrji. 


LONDYN. Prasa londyńska zajmuje 
się bardzo obszernie wizytą ks. Star- 
hemberga w Rzymie, nawiązując do 
tego własne komentarze. 

„Daily Herald* przypuszcza, że 
Starhemberg pragnąłby zostać prezy- 
dentem. Austrji i odegrać podobną ro- 
lę jak namiestnik Horthy na Węgrzech, 
t. zn. być regentem niezależnie od 
istnienia króla. Jak utrzymuje „Daily 
Herald“ — w Rzymie częstokroć sły- 
szy się, że włoskie rozwiązanie proble 
mu austrjackiego brzmi teraz już nie 
arcyksiąże Otto, lecz książe Starhem- 
berg. 


Przed wielką falą dumpingu 
niemieckiego? 


WIEDEN. Rząd niemiecki celem zdo 
bycia dewiz zagranicznych na zakup 
surowców wszelkiego rodzaju zamierza 
przystąpić do zakrojonej na olbrzymią 
skalę akcji dumpingowej. 

W tym celu rząd niemiecki zamierza 
zmobilizować cały przemysł niemiecki i 
zalać abce rynki masami towarów po- 
niżej kosztów własnej produkcji. 

Niemieckie fabryki otrzymały już w 
tym kierunku dokładne instrukcje od 
sfer rządowych, w których zwrócono im 
uwagę, że akcja taka jest koniecznością 
państwową, a przedsiębiorstwa. które 
uchylą się wypełnienia tego obowiązku 
narodowego narażą się na represje. 


Wyrok w procesie policjantów- 
zamachowców. 


WIEDEŃ. Wczoraj zakończony zo- 
stał proces 9-ciu policjantów, którzy 
brali udział zamachu na kanclerza Doll 
fussa. Czterech oskarżonych skazano 
na śmierć, 2-ch na bezterminowe wię- 
zienie, 2-ch po 20 lat więzienia. 
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Dziś i dni następnych. 
ALMA KAR i EUGENJUSZ BODO 
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Tego sie od nich 


Ze łzą w oczach i ze wzruszeniem 
ich witamy: 

Polacy z zagranicy! 

Przyjechali do nas, by pokrzepić swe 
serca polskie, by nacieszyć się cudem 
odrodzonej Polski — niechże się cieszą, 
kochani, niech się naładują atmosferą 
polskości i niech tę radość, którą od 
nas wywiozą, przekażą tym 8 miljonem 
rodaków. którzy na zjazd przyjechać 
nic mogli. 


Niech... 
lch entuzjazm! To trzeba widzieć, 
to trzeba odczuć — tego trzeba się od 


nich nauczyć. 

Cóż my? 20 lat i odzyskanie niepo- 
dległości Ojczyzny stało się dla nas 
chlebem powszednim. Nie płonie w nas 
już święty entuzjazm ogniskiem wielkiem. 

Życie! Ciężkie, codzienne, wykuwane 
mozolnie z dnia na dzień, walka o byt, 
o chleb powszedni. Dłoń czasu, ostra 
jak pilnik, opiłowała nasz entuzjazm — 
minęły jego wielkie dni. 

Ot, życie! 

Oni dziś widzą cały ogrom cudu, 
który dokonał się w ciągu tych ofiarnych 
i mozolnych 20 lat walki. Dla nich Pol- 
ska — to objawienie. 

Ze łzą w oku i ze wzruszeniem ich 
witamy, bo przyjechali do nas, by po- 
krzepić swe polskie serca, zabłąkane w 
wielkim świecie, by przysporzyć Ojczyź- 
nie 8 miljonów Polaków. 


Wszyscy składają swoje oszczędności 


w K. 


POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO 
. Aleja 19 (dom własny. 
bo za złożone w niej wkłady odpowiada powiat Częstochowski (21 gmin 
wiejskich i 2 miasta) całym swoim majątkiem i dochodami. 


nauczyć musimy. 


Nie tylko poto przyjechali: muszą 
nas nauczyć entuzjazmu, muszą rozpřo- 
mienić nasze serca takiemże umiłowa- 
niem Ojczyzny, taką wiarą w Jej wiel- 
kość, jaką płoną ich szczere serca. 

Muszą nas nauczyć wielkiej radości. 

Gdy w progi naszego grodu dziś za- 
witali, z najodleglejszych świata krań- 
ców przybywając, wpatrzmy się w ich 
radosne twarze, wczujmy się w ich wzru- 
szenie święte i obraz ten oby stał się 
dla nas objawieniem, jak Polskę kochać 
należy. 

W ich oczach wyczytamy, że Polska 
to wielka rzecz, że Polska, to rzeczy- 
wisty cud, że nie zmarnowaliśmy nic z 
tych 20 lat strawionych w walce, że ra- 
dośnie dumni powinniśmy być z dzieła 
odbudowy Ojczyzny. 

Bo w oczach najdroższych sercu na- 
szemu rodaków z zagranicy wielkość i 
potęgę czynu z ducha polskości wyczy- 
tać będziemy mogli. 

W ‘oczach tych, którzy Polskę tylko 
znali a nigdy jej żywej nie widzieli i w 
tych, którzy tułaczym szlakiem z Polski 
przedwojennej wywędrowali, a którzy 
Polskę dzisiejszą entuzjastycznie witają. 

Tego entuzjazmu od Rodaków z za- 
granicy nauczyć się musimy. 

l wiary we własne siły. 

I umiłowania wszystkiego co polskie 


— Co nasze. 
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KIEROWNICTWO PRZEDSZKOLA 


Stanisławy 


Ligęzówny 


w Częstochowie, Al. Kościuszki 8. Tel. 11-86 
przyjmuje zapisy dzieci od lat 3-ch. 


Kancelarja czynna codziennie od godz. 9— 12 i od 15 — 19. 
Dzieciom urzędników państwowych przysługują znaczne ulgi. 


Rozwiązanie 
Legjonu Austrjackiego. 


BERLIN. — W sprawie wiadomości, 
podanych przez jedną z agencyj ame- 
rykańskich o rzekomem rozwiązaniu 
Legjonu Austrjackiego oraz t. zw. na- 
rodowo-socjalistycznej inspekcji krajo- 
wej na Austrję, nie wydano dotychczas 
żadnej urzędowej informacji. Miarodaj- 
ne koła zapewniają, że o ile prawdą 
jest, iż Legion w sile 7000 ludzi zo- 
stał rozpuszczony, a poszczególni le- 
gjoniści umieszczeni w obozach pracy, 
o tyle informacja o zniesieniu inspe- 
ktoratu krajowego nie znajduje do- 
tychczas potwierdzenia. 


Okupacja wrazie niezapłacenia 
długu. 


SALONIKI. Rząd włoski wezwał Al- 
banję do uregulowania do 2 września 
br. całego długu, który Flbanja zacią- 
gnęła we Włoszech. :ę 

Wezwanie ma charakter ultimatum, 
grożącego okupacją terytorjum albań- 
skiego, gdyby suma długu, żądanego 
przez Włochy, nie była wpłacona na 
czas. 

Włochy odstąpiłyby od swoich żą- 
dań w wypadku, gdyby Flbanja zgo- 
dziła się na zainstalowanie na swojem 
terytorjum 10.000 emigrantów włos- 
kich. 


Byrd uratowany. 


LODYN. Admirał Byrd, słynny ame- 
rykański podróżnik i badacz podbiegu- 
nowy został wczoraj odnaleziony i ura- 
towany. Dnia 20 lipca otrzymano od 
Byrda radjogram, w którym prosił, by 
go odnaleść, bowiem z wycieńczenia o- 
bawia się utraty życia. Dwa razy czy- 
niono w ostatnich tygodniach starania 
odnalezienia go, dopiero trzecia próba 
powiodła się. 

Wczoraj rano grupa, która dla odna- 


lezienia Byrda wyruszyła 8 sierpnia z 
bazy operacyjnej, dotarła do jego punk- 
tu obserwacyjnego, położonego o 123 
mile od bazy ekspedycyjnej w zatoce 
Wielorybiej w okolicy bieguna. Byrda, 
który przebywał sam od 28 marca dla 
studjów meteorologicznych, znaleziono 
wycieńczonego i wychudzonego. Grupa 


‘złożona z 3 ludzi, która dotarła do Byr- 


da, odbyła swą drogę przez pustynię lo- 
dową na traktorze motorowym. 


Fałszernia monet polskich 
na Bukowinie. 


CZERNIOWCE. W wiosce Marinceni 
(Bukowina) udało się miejscowej żan= 
darmerji wykryć szajkę fałszerzy, którzy 
od lat 5 podrabiali monety i banknoty 
polskie oraz 5 i 10-cio dolarówki. 

Po dokonaniu śledztwa sprawdzono, 
iż falsyfikaty zostały puszczone w obieg 
na czerniowieckiej czarnej giełdzie. 


s Nadużycia w „Ossoawiachimie" 


MOSKWA. W odeskim oddziale Os- 
soawiachimu wykryto organizację speku 
lantów, która otrzymywała w nieograni- 
czonej ilości rzekomo dla celów przy- 
sposobienia wojskowego, szereg artyku- 
łów chemicznych, które następnie sprze 
dawała z lichwiarskim zyskiem. W Ode 
sie rozwiązano wszystkie organizacje 
Ossoawiachimu i zarządzono „czystkę”. 
Dwóch prezesów  organizacyj regjonal- 
nych wydalono z partji i pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 


Orgja agitacji komunistycznej 
w Argentynie. 


BUENOS AIRES. Argentyna stała 
się miejscem najintensywniejszej dzia- 
łalności agitatorów zagranicznych, któ- 
rych przebywa tam poważna liczba. Z 
aresztowanych w ubiegłym roku 16.000 
komunistów, 13000 było cudzoziemcami. 
Z 227 wychodzących w Argentynie ga` 
zet i czasopism 40 redagowanych jest 
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Kino „LUNA” 


Dziś wielka premjera 
niewymagająca reklamy p. t. 


Najwspanialsza parada gwiazd 


M. DRESSLER 
W. BEERY 
J. HARLOW 
M. EVANS 
J. BARRYMORE 
L. BARRYMORE 
E. LOWE 
P. HOLMES i inni 


Nad program: Tygodnik Para- 
mountu i aktualności Pat'a 
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w języku rosyjskim, 33 w żydoskim, 27 
w ukraińskim, reszta w kilku innych ję” 
zykach. Pisma te nawołują bezustannie 
do anarchji, do sabotażu i szkodzenia 
urządzeniom publicznym. 

Wobec tej groźby komunistycznej 
rząd jest częściowo bezsilny, gdyż nie 
posiada dostatecznych ustawowych peł- 
nomocnictw. 


Bombami uczczono rocznicę 
rewolucji w Havanie. 


HAVANA. W niedzielę obchodzono 
pierwszą rocznicę rewolucji. Ruch na 
ulicach zamarł, gdyż zastrajkowali pra- 
cownicy tramwajów i autobusów. Do- 
konano szeregu zamachów bombowych. 
Jedna z bomb wybuchła w gmachu klubu 
nacjonalistów, przyczem dwie obecne w 
gmachu kobiety odniosły ciężkie rany. 
Celem zamanifestowania sympatji dla 
strajkujących pracowników tramwajów 
i autobusów, zorganizowano wielki po- 
chód robotniczy. 


Niesłychane oszukiwanie 
ludności w sklepach sowieckich 


MOSKWA. W związku z rozpoczętą 
kampanją przeciwko oszukiwaniu klien- 
tów w sklepach państwowych i spół- 
dzielniach, wychodzą na jaw skanda- 
liczne nadużycia. 

Około 30 procent sklepów w Mosk- 
wie popełniało oszustwa na wadze, mie 
rze i cenie towarów. 

W Charkowie wykryto w ciągu trzech 
miesięcy 892 wypadki oszukiwania ku- 
pujących. W Kijowie w 29 sklepach wy 
kryto fałszywe miary i wagi, zaś w 21 
sklepach samowolne podwyższanie cen. 

W poszególnych przedsiębiorstwach 
kraju gorkijowskiego podwyższano ceny 
w sklepach robotniczych niemal dwu- 
krotnie. Nabywcy przepłacali po kilka- 
dziesiąt tysięcy rubli rocznie. W Tam- 
bowie ukarano 150 sprzedawców. 


Stanowcza walka z komu- 
nizmem. 


SAN FRANCISKO. Wobec niedaw- 
nego udaremnionego zamiaru komuni- 
stów wywołania na całem zachodniem 
wybrzeżu amerykańskiem, strajku gene- 
ralnego, Legja amerykańska powołała 
do życia własny komitet, który wszel- 
kiemi siłami stara się przeprowadzić 
obostrzenie ustawy o karach dla anar- 
chistów oraz wydalenie z granic pań- 
stwa komunistycznych agitatorów. 

Dążenia Legji znajdują poparcie w 
szerokich kołach społeczeństwa. 


Skok do Niagary. 


NOWY JORK. — Pasażerowie ko- 
lejki linowej, kursującej z amerykań- 
skiego brzegu na kanadyjski nad wo- 
dospadem Niagara, byli świadkami 
wstrząsającego wypadku. 

Gdy wagon kolejki znajdował się 
na środku wodospadu, młoda kobieta, 
Ruth Hyde z Branford, wdrapała się 
na barjerę i rzuciła się w odmęty. O 
ratunku oczywiście, nie mogło być już 
mowy. 


W kilku wierszach. 


— Delegacja chińska na zgromadze- 
nie Ligi Narodów otrzymała instrukcje: 
nie uznawania państwa Mandżukuo i do- 
magania się ponownego wyboru Chin 
do Rady Ligi. 

— Z terenu t. zw. Republiki Biało- 
ruskiej wysłano ostatnio na Sybir 200 
Białorusinów, oskarżonych o „akcję na- 
cjonalistyczną. 

— Bracia Adamowicze postanowili 


3388888888888888 
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wbrew pierwotnym zamiarom wrócić do 
Stanów Zjednoczonych po zwiedzeniu 
Polski, pragnąc objąć z powrotem swą 
nowojorską fabrykę wód mineralnych. 

— Sąd w Wiatce (Sowiety) skazał 
sześciu urzędników trustu żywnościowe” 
g0 za sprzeniewierzenie żywności i ma- 
chinacje antypaństwowe na karę śmier- 
ci przez rozstrzelanie. 

— Rząd austrjacki postanowił posta” 
wić zmarłemu kanclerzowi drowi Doll- 
fussowi pomnik olbrzymich rozmiarów, 
który ma być pomnikiem narodowym 
Austrii. 

— Najmłodszy syn b. króla hiszpań 
skiego Alfonsa, infant Don Gonzala uległ 
katastrofie samochodowej w Austrii i 
zginął wskutek niemożności zatamowa* 
nia upływu krwi. 

— Naskutek suszy daje się odczu- 
wać w Oklahoma City (St. Zjednoczo- 
ne) taki brak wody, że automobiliści 
muszą płacić 30 centów za galon czy” 
stej wody do radjatora, gdy tymczasem 
galon benzyny kosztuje tylko 17 cen- 
tów ] 

— Wczoraj pod Halle (Niemcy) w 
pobliżu miejsca onegdajszej katastrofy 
wykoleił się pocią8 towarowy. 10 wago- 
nów uległo rozbiciu, pozostałe wagony 
w liczbie kilkudziesięciu spłonęły. 4 ch 
kolejarzy zostało ciężko rannych. 

— Mieszkańcy wsi Torczyn, powiatu 
łuckiego, zgłosili się na posterunku po- 
licji i zwrócili dobrowolnie nielegalnie 
posiadaną broń. Złożono 15 karabinów, 
6 strzelb, 4 lufy karabinowe i 1 rewol- 
wer. Analogiczne wypadki miały miejsce 
na posterunkach w Manikach i Rożczy- 
nach 

— Na terenie powiatu krzemieniec-. 
kiego wybuchła epidemja czerwonki. 
Dotychczas zanotowano około 300 za- 
chorowań, z których 50 było śmiertel- 
nyćh. Wojewódzkie i powiatowe władze 
lekarskie wszczęły energiczną akcję 
zlikwidowania epidemii. Zastosowano 


masowe szczepienie profilaktyczne 

— Część stanu Cusnajuato (Meksyk) 
została opuszczona przez ludność, gdyż 
od 72 godzin powtarzają się tam silne 
wstrząsy podziemne. Straty materjalne 
są bardzo znaczne Dotychczas nieusta- 
lono, czy są ofiary w ludziach. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK OB 

> jerpnia. Wniebowzięcie NMP, 
rożne) Fierpnia. Rocha i ojcaNMP 
Wschód słońca o g. 4,32 Zachód o g. 19,4. 


Nocne dyżury aptek. 


nocy z wtorku na środę. St, Rynek, 
pA irns: pe TET na czwartek: III Aleja, 
Narutowicza. 


W nocy z czwartku na piątek: Nowy Ry- 
nek, Aleja Wolność!. 


Wydział Powiatow 


y na powo- 
dzian. Urzędnicy Wydziału 


Powiato- 


się na rzecz 
1 proc. od poborów V 
cy, począwszy od dnia 1 s 


rzecz powo- 
Restauratorzy NO stauraforów na 


dzian. Zarząd główny " i 
Nojówodzcdie śląskie uchwalił sierp 
na rzecz powodzian: Restaurato 10 
Scy opodatkowali się W YAS Pożyczkę 
proc. sumy subskrybowane) na. cach: w 
Narodową płatnych w 4 niku r. b. 
sierpniu, wrześniu i październ asfrono- 
azem pracownicy zakład! do 2 pro- 
micznych oddali na ten ce! į restau- 
cent od zarobków. Możeby na% p ślą- 
ratorzy pośli za przykładem AAN 
skich kolegów? 
Apelujemy. 


Doniosła ulga w Spr 


handlowych. w ciągu na 
A two 
dni a zostanie przez Mine 


Skarbu zarządzenie, aby wiad” yemas 
we nie kierowaly do prokurator r ksiąg 
stwierdzających nieprowadzenie zed- 
handlowych przez poszczególne p 
siękiorstwa przemysłowo handlowe o a 
arządzenie to wydane zosta 


awie ksiąg 
jbliższych 


„SŁOWO* 


Kierowniciwo Prywatnej 6-cio klasowej koedukacyjnej 


STAN 


ZKOŁY POWSZECHNEJ 


ISŁAWY LIGĘZÓWNY 


w Częstochowie, Al. Kościuszki 8, Tel. 11-86 
przyjmuje zapisy dzieci do klas I, Il, IN, IV, V i VI. 
Kancelarja czynna codziennie od godz 9—12 i od 15 — 19 


Dzieciom 


urzędników państwowych przysługują znaczne ulgi. 


rodaków z 


Pociągiem specjalnym z Poznania 
przybywają do Częstochowy dziś, we 
wtorek, około godz. 18 prymas Polski 
ks. kardynał Hlond oraz delegaci na 
Zjazd Polaków z Zagranicy w towarzy- 
stwie przedstawicieli Rady Organiza- 
cyjnej Polaków z Zagranicy. 


Na dworcu powitają gości Komitet 
Wykonawczy „Dnia Polaka z Zagrani- 
cy” oraz przedstawiciele stowarzyszeń 
j organizacyj społecznych. 


Ze stacji nastąpi przejazd gości na 
Plac Bronisława Pierackiego, gdzie o- 
czekiwać na nich będą delegacje woj. 
ska; oraz stowarzyszeń i organizacyj 
społecznych ze sztandarami. 

Do gości, którzy zasiądą na spec- 
jalnie przygotowanych fotelach i krze- 
słach, przemówią: w imieniu miasta i 
Komitetu prezes Komitetu, prezydent 
Mackiewicz, oraz w imieniu Ligi Mor- 


- Dziś Częstochowa wita 


zagranicy. 
skiej i Kolonjalnej prezes, płk. dypl 
Myszkowski. 

Na Jasnej Górze. O godz. 9 Mszę 
Św., przed Cudownym Obrazem 
Matki Boskiej odprawi ks. biskup Kubi 
na. O godzinie 11-ej uroczyste 


nabożeństwo u szczytu Jasnej Góry. 
Mszę św. pontyfikalną odprawi ks. kar- 
dynał-prymas Hlond, kazanie wygłosi 
ks. biskup Kubina. 

O godz. 19 ej w sali Różańcowej aka 
demja: śpiew chóru katedralnego „Gau- 
de Mater Polonia", zagajenie przez ks. 
biskupa Kubinę, hymn do Matki Boskiej 
Jasnogórskiej - odśpiewa chór Katedra|- 
ny, wykład p. t.: „Polskie /duszpaster- 
stwo zagraniczne— wygłosi ks. kan. H. 
Zborowski, przemówienie przedstawiciela 
Polonji zagranicznej dr. Smykowskiego, 
przedstawiciela Polskiego Zjednoczenia 
rzymsko katolickiego, przemówienie ks. 


kardynała prymasa. 


E AEA © WROC OT EK OOO OWO A U ŁZA OOR FRYSZTAK ACER TASE 


skutek interwencji wielu organizacyj ku 
pieckich, co do orzeczenia stosowania 
sankcyj karnych do dnia 1 stycznia 1935 
r. w wypadku nieprowadzenia ksiąg han 
dlowych. 

Zarządzenie to będzie wielką ulgą 
dla drobnych przedsiębiorstw przemysło 
wych, rzemieślniczych i handlowych, 
które zgodnie z przepisami nowego ko- 
deksu handlowego obowiązane są do 
prowadzenia od 1 lipca prawidłowych 
ksiąg handlowych. 


Akcja kolonjalna. W związku z 
przybyciem Polaków z zagranicy od- 
będzie się 15 b. m. zbiórka uliczna na 
rzecz funduszu akcji kolonjalnej. 


Liczne pielgrzymki na jutrzejsze 
uroczystości na Jasnej Górze. W 
związku z jutrzejszem świętem Wnie- 
bowzięcia N. M. Panny od dzisiaj nie: 
przerwaną falą ciągną na Jasną Górę 
liczne rzesze pielgrzymów z całego kra- 
Dziś 6 godz. 6 rano przybyły dwie 


ju. 
wielkie pielgrzymki z Warszawy, oraz 
z Łodzi i Kalisza. 

Udział Federacji P. Z. 0.0. w 


powitaniu rodaków z zagranicy. 
Z okazji przyjazdu Polonji z zagranicy 
Zarząd Pow. Federacji P. Z. O. O. wzy 
wa wszystkich członków związków sfe- 
derowanych na zbiórkę w dniu 14 bm. 
o godz. 19=ej do lokalu przy ul. Aleja 
Kościuszki 10. Obecność wszystkich 
członków i punktualność obowiązkowa. 


Baczność koło Nr. 1 Zw. Rezer- 
wistów. W związku z przybyciem do- 
stojnych gości i rodaków z zagranicy 
zarządzam zbiórkę wszystkich członków 
Koła dziś we wtorek o godz. 18 na 
dziedzińcu magistrackim, celem  wzię- 
cia udziału w powitaniu gości. 

Komendant Koła Ne 1 
St. Walimann 
ppor. rez. 


Pieszo na Jasną Górę. Z Żywca 
wyruszyło pieszo na Jasną Górę dwóch. 
harcerzy: 18 i 14 letni. Przewędrowali 
już Zagłębie Dąbrowskie i jutro przy” 
będą do Częstochowy. ? 


Przed ukazaniem się rozporzą- 
dzenia o przelewie obligacyj PO- 
życzki Narod. Rozporządzenie w spra- 
wie przelewu obligacyj Pożyczki Naro- 
dowej i o uregulowaniu zobowiązań te 
mi obligacjami, zostało opracowane 
przez Ministerstwo Skarbu. 

Rozporządzenie zostanie ogłoszone 
w bieżącym tygodniu. 


Specjalny kurs dla komendan- 
tów posterunków P. P. Minister spr. 
wewnętrznych wydał zarządzenie 0 u- 
tworzeniu w końcu b. m. specjalnego 
kursu dla komendantów posterunków 
P.P. Kurs ten odbywać się będzie przy 
szkole dla podoficerów P. P. i potrwa 
do końca m. października. 


Uprawnieni do ubezpieczeń w 
instytucjach niemieckich. Dnia 31 
b.m. upływa termin do zgłoszenia wnio- 
sków o przywrócenie uprawnień ze skła 
dek opłaconych do ubezpieczenia w nie- 
mieckich instytucjach . ubezpieczenia 
społecznego pracowników umysłowych 
(Reichsversicherungsanstalt fiir Ange- 
stellte Berlin — Wilmersdorf) lub w je- 
go instytucjach zastępczych. 

Dotyczy to pracowników umysłowych, 
którzy wrócili z Niemiec na Górny Śląsk 
od drugiej połowy 1921 r, albo na inne 
obszary Polski po roku 1917. 

O wszelkie informacje w tej sprawie 
zgłaszać się należy do Zakładu Ubez- 
pieczeń Pracowników Umysłowych, od- 
dział w Chorzowie. 


„Sierpniówka'* w Parku 3-go 
Maja. Staraniem T[-wa Ogródków Dział 
kowych w Częstochowie w środę dnia 
15 b.m. o godz. 15ej w Parku 3-go 
Maja odbędzie się zabawa ogrodowa 
„Sierpniówka”. 

T-wo Ogródków Działkowych zabie 
ga usilnie, aby zabawa ta przy dźwię: 
kach znakomitej orkiestry 27 p.p. wy- 
padła jak najatrakcyjniej dla wszyst- 
kich obywateli, spędzających lato w 
swem iodzinnem mieście. Wstęp dla 
dzieci, młodzieży szkolnej i szerego- 
wych W. P. 20 gr. dla pozostałych 30 
groszy. 


Echa afery „instytutu radowe- 
go". W numerze niedzielnym poda- 
liśmy wiadomość o wykryciu afery o= 
szukańczej, której „bohaterami” są 
właściciele „Instytutu radowego” (biu- 
ro mieści się obecnie przy ul. Aleja 
Wolności 33). 

W związku z tem nadesłał nam 
sprostowanie p. Jan Chodakowski, któ- 
rego nazwisko, jako jednego z współ- 
właścicieli tego „iastytutu” wymienio- 
ne było w powyższej wzmiance. 

Pan Chodakowski w  sprostowaniu 
tem stwierdza, że z aferą „instytutu 
radowego* nie ma nic wspólnego. Po- 
czątkowo pracował w „instytucie”, za- 
angażowany przez właścicieli „insty- 
tutu” do pracy prelegencko akwizytor- 
skiej. 

Po pewnym jednak czasie upew- 
niwszy się, że posiadające rzekomo „cu 
downe” właśności lecznicze specyfiki, 
sprzedawane przez ten instytut, są bez 
wartości i rozpowszechnianie ich nie 
jest dozwolone przez władze zdrowia 
wszelkie znajdujące się w jego posia- 
daniu materjały i akty, dotyczące „in- 
stytutu”, przekazał w dniu 30 czerw- 
ca miejscowemu wydziałowi śledcze- 
mu i w wyniku tego przeciwko właści- 


¿cielom oszukańczego „biura” Józefowi 


Dańcowi i Zakrzewskiemu wszczęte zo- 
stało dochodzenie. 

Ze sprostowania p. Chodakowskiego 
wynika, że padł on ofiarą sprytnych 


usuwa 


MESA 


tylko 
krem „ORLANDO” 


Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach. 


kombinatorów, którzy chcieli wciągnąć 
go do afery, co im się jednak nie u- 
dało. 


Faktury do Argentyny. Wszyst 
kie dostawy towarów do Argentyny po 
31 sierpnia r. b. muszą być zaopatrzo- 
ne w fakturę konsularną nowego typu, 
która zastępować będzie świadectwa po- 
chodzenia. Faktury te muszą być po” 
świadczane w czterech egzemplarzach 
przez odnośną Izbę handlową oraz- ar- 
gentyński „urząd konsularny w porcie 
załadowania. Rozporządżenie to nie do- 
tyczy przesyłek pocztowych do osób 
prywatnych, oraz przesyłek, których war- 
tość nie przekracza 1 000 pezos. 


Zabawka. Do bardzo, bardzo nie- 
wielu f'lmów polskich, które zdobyły so 
bie całkowity sukces wśród publicznoś- 
ci — należy bezwątpienia  „Zabawka”, 
wyświetlana obecnie w kinie „Eden”. 
Jest to bódaj jedyny film rodzimy, bez- 
pretensjonalny, a jakże miły, wzruszają- 
cy, wywołujący szczery śmiech i za- 
chwyt Publiczność na „Zabawce” emo- 
cjonuje się i entuzjazmuje i, mimo, że 
film ten był już raz wyświetlany w Czę 
stochowie — w „Edenie” pełno jest pu 
bliczności, bo „Zabawkę” można bez 
znudzenia oglądać kilka razy i zawsze 
z jednakiem wrażeniem, że jest to naj- 
lepszy film. 

Tragedja kupca częstochowskie- 
go, który osiadł we Wrocławiu. — 
Przed kilku laty wyjechał do Wrocła- 
wia kupiec częstochowski, Fajwel Ry- 
chter, wraz z żoną i trojgiem dzieci. 

Rychterowi poszczęściło się i w 
krótkim stosunkowo czasie stał się za- 
możnym człowiekiem. W ostatnich cza- 
sach, po objęciu władzy przez Hitlera, 
gdy przedsiębiorstwa żydowskie poczę- 
to w Niemczech bojkotować, poczęły 
się w  zastraszający szybko sposób 
zmniejszać dochody Rychtera, który 
znalazł się wskutek tego w ciężkiej 
sytuacji materjalnej. 

W umyśle jego zrodził się zamiar 
samobójstwa. Wczoraj, jak donosi pra* 
sa czeska, Rychter zastrzelił swego 
najmłodszego syna, którego bardzo 
kochał, poczem sam pozbawił się ży- 
cia. Uczynił to w -czasie nieobecności 
żony i pozostałych dzieci. Gdy żona 
powróciła i zastała stygnące już zwło:* 
ki męża i syna — dostała pomieszania 
zmysłów. 

Do akt Nr. Km. 642-1934 r. 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie, 2-go rew. Józef Solarczyk zam. w 
Częstochowie przy ulicy Kilińskiego 30, 
na zasadzie artykułu 602 K.P. C, 
obwieszcza, że w dniu 17 sierpnia 1934 
roku, od godz. 12 rano odbędzie się licyta 
cja publiczna ruchomości, w Częstochowie 
przy ul Panny Marji Nr. 5, u Ieka Filipo- 
wicza składających się z 60-ciu palt dam- 
skich letnich i 30-tu palt męskich oszaco- 
wanych na łączną sumę 1.800 zł., które mo- 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze 
daży, w czasie wyżej oznaczonym, 

Częstochowa, dnia 4 sierpnia 1934 roku. 

Komornik J. Solarczyk. 
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Pot i niemiłą woń usuwa 


płyn lub proszek 


EJ „Delia”. 


Żądać w składach aptecznych. 


Czytajcie i rozpowsze- 
chniajcie „Słowo“. 
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Dochód z niedzielnego koncer- 
tu na powodzian. Częstochowski Ko- 
mitet Pomocy dla Powodzian (Dąbrow - 
skiego 14) komunikuje, że dochód ze 
sprzedaży biletów na urządzony na po 
wodzian w ubiegłą niedzielę w parku 
Staszica koncert chóru „Pochodnia” wy- 
niósł zł. 278. 

A zatem sprzedano 1112 biletów 
wstępu po 25 gr 


O podręczniki i pomoce szkol- 
ne dia dziatwy z miejscowości, 
dotkniętych powodzią. Zbliża się 
początak roku szkolnego, a z nim tro- 
ska o książki, pomoce i przybory szkol 
ne dla dziatwy z okolic dotkniętych po- 
wodzią. 

W związku z tem kuratorja szkolne, 
inspektoraty szkolne i dyrekcje szkół 
ogólno kształcących na terenie Rzeczy- 
pospolitej zaraz po rozpoczęciu roku 
szkolnego przeprowadzą zbiórkę potrzeb 
nych podręczników szkolnych wśród 
młodzieży szkolnej. 

Spodziewać się należy, że młodzież 
szkolna, jak również firmy księgarskie i 
papiernicze pośpieszą z ofiarami na ten 
cel Wszelkie zebrane dary nadsyłać 
należy pod adresem: Wojewódzki Komi- 
tet pomocy dla powodzian Sekcja pomo 
cy szkolnych przy T. S. L. w Krakowie. 
Przesyłki wolne są od opłaty poczto- 
wej. 


Rozporządzenie o gminie wiej. 
skiej. Wczoraj weszło w życie rozpo- 
rządzenie ministra spraw wewn. w 
Sprawie wykonania przepisów, doty- 
czących gminy wiejskiej Rozporządze- 
nie ustala pojęcie obszaru gminy wiej- 
skiej i zawiera szczegółowe przepisy o 
siedzibie urzędowej i nazwie urzędo- 
wej gminy. W dalszym ciągu rozpo- 
rządzenie ustala sposób likwidacji 
spraw majątkowych, powstałych przy 
zmianie granic gromady. Wreszcie za- 
wiera ono przepisy o władzy nadzor- 
czej w stosunku do gromad, którą jest 
wydział powiatowy, wykonujący całko 
wity nadzór nad działalnością gromady. 

Wznowienie pracy w fabryce 
„Union Textile“. Wczoraj 13 b. m. 
uruchomiona została fabryka „Union 
Textille” która nie była czynna od dn 8 
lipca spowodu urlopów urzędników i 
robotników, oraz remohtu kotłów. 


Urlopy w fabrykach. Z dniem 
wczorajszym dyrekcja miejscowej fabry 
ki guzików udzieliła urlopu wszystkim 
swym robotnikom, wskutek czego fabry 
ka nieczynna będzie do 26 bm. 

Dyrekcja fabryki igiśł udzieliła wczo 
raj urlopu 100 robotnikom na przeciąg 
14 dni. Pozostali robotnicy w liczbie 70 
pracują nadal, tak, że fabryka jest tyl- 
ko częściowo nieczynna. 

Bójka w II Alei. Na tle nieporo- 

zumień osobistych wynikła wczoraj wie- 
czorem w II Alei sprzeczka pomiędzy 
mieszkańcem baraków miejskich na Stra 
domiu, Władysławem Kulińskim a Ed 
mundem Conerem, zam. w Rakowie. 
 oprzeczka przybierała coraz  gorętszy 
charakter i wkrótce doszło do rękoczy- 
nów. W pewnej chwili Kuliński w ydobył 
z kieszeni łom żelazny i zadał nim prze 
ciwnikowi kilka ciosów, powodując lek- 
kie uszkodzenie ciała. Zajście zlikwido- 
wała policja, odprowadzając Kulińskiego 
do komisarjatu, Conera zaś do szpitala, 
gdzie został opatrzony. 

Epilog sądowy kradzieży 6 be- 
czek. Sąd grodzki rozpatrywał sprawę 
Stanisława i Zygmunta Kowalczyków, 
Zygmunta Gajewskiego oraz Maksymil- 
jana Bema, właściciela smolarni i fabry 
ki papy dachowej. 

Pierwsi trzej oskarżeni byli o to, że 
w nocy z 23 na 24 kwietnia rb. wykra- 
dli z rzeźni miejskiej 6 beczek dębo- 
wych, wartości 30 zł., przemysłowiec 
Bem zaś, że nabył te beczki, o których 
powinien był przypuszczać, że pochodzą 
z kradzieży. 

Na rozprawie okazało się, że wina 


Zanbiono kartę rzemieślniczą, wydaną 
przez Starostwo Częstochowskie na 
im ę Abram Steinkeler. 


illa „Ślązaczka* K. Mączyńskiej, Wisła- 

Dziechcinka (Sł. Cieszyński). 5 minut 
od przystanku kolej. Dziechcinka, Willa 
położona w przepięknem zalesieniu posiada 
wszystkie pokoje słoneczne z balkonami 
znajduje się o 50 metrów od wody, Ceny 
przystępne, kuchnia warszawska, 


Zonbiono książeczkę wojskową wydaną 


przez P.K.U, Częstochowa na imię Be- 
rek Fiszoff z roku 1891. 


„SŁOW oO* 


Kierownictwo 6-cio Klasowej Koedukacyjnej 
PRYWATNEJ SZKOŁY POWSZECHNEJ 


Zofji Wigurskiej - Folfasińskiej 
w Częstochowie ul. Staszica L. 10, telef. 16-12 


zawiadamia Szanownych Rodziców i Opiekunów, że zapisy nowowstępują- 
cych dzieci do wszystkich sześciu klas oraz przedszkola już się zaczęły. 
Kancelarja jest czynna codziennie od godz. 10 do 12 i od 4 do 6. | 


RZECE AIRPORT ARR A A EERE OEB COCO EEE A E ARAE SO AARE EK ODRZE NOZE TO 0 
DO EGZAMINU DO KLASY PIERWSZEJ GIMNAZJUM 


przygotowuję od lat kilkunastu i rok rocznie otrzymuję wyniki 


bardzo dobre, 


gdyż 
Również 


wszyscy uczniowie 
i w przyszłym roku szkolnym 1934/35 będę przygotowywał 


zdają egzamin. 


uczniów do egzaminu. 


Ilość miejsc ściśle ograniczona. 


Opłata bardzo niska. 


Zapisy przyjmuję codziennie w Państw. Seminarjum Nauczyciel. Męs- 
„ kiem ul. Jasnogórska 64, lub Skrzyneckiego 5. M. Pirożyński. 


GIMNAZJUM 


SPOŁECZNE 


i Szkoła Powszechna, ul. Sowińskiego 36, 
przyjmują zapisy 
Egzaminy wstępne dnia 20 sierpnia od godz. 3 po południu. 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Zawod. Żeńskiej 
w Częstochowie, Dąbrowskiego 22, zawiadamia o wolnych miejscach na 
3-letni kurs fryzjerski i roczny kurs gospodarstwa domowego. 


Przyjmuje się zapisy tekże na 1) półroczny kurs gosp. 
Wymagane wykształcenie średnie. 


2) 3-mies. kursy gosp. wieczorowe. 
Bliższych informacyj udziela kancelarja szkolna od 10 ej do 2. 


Wielka katastrofa budowlana 


Trzech piętrowa ściana murowanego gmachu runęła do Warty. 


Nad rzeką Wartą, w odległości jed- 
nego kilometra od Rakowa wznosi się 
potężny, trzech piętrowy, murowany 
gmach. Jest to młyn braci Kurland z 
Częstochowy. Młyn był w ruchu od wie 
lu lat, a w obecnym sezonie praca od- 
bywała się w nim ze zdwojoną energją. 
— Jak nas informują praca w młynie 
trwała nawet w niedziele i Święta, ter- 
kotem turbin zakłócając spokój dni wy- 
poczynkowych. 

Aż oto w nocy z ubiegłej niedzieli 
na poniedziałek, gdy młyn był w ruchu 
rozległ się potężny łoskot, który wstrząs 
nął całym gmachem, wywołując popłoch 
wśród robotników i okolicznych miesz- 
kańców. To zawaliła się trzechpiętrowa 
sciana młyna od strony Warty i runęła 
w nurty rzeki wraz z maszynami i za- 
pasami mąki, nagromadzonemi w mły- 
nie. Szczęściem katastrofa, jak się do- 
wiadujemy, nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach. Pracownicy młyna zdołali 
ujść z życiem w ostatniej chwili kata- 
strofy, a porze nocnej zawdzięczać nale 
ży, że w okolicy gmachu nie było niko- 


Stanisława Kowalczyka nie została usta 
lona, natomiast Zygmuntowi Kowalczy- 
kowi i Gajewskiemu kradzież udowod- 
niono, wobec czego sąd skazał obydwu 
na 6 miesięcy więzienia bez zawie: 
szenia. 

Co się tyczy osk. Bema, to zdołał 
on przekonać sąd, że nie wiedział o 
pochodzeniu beczek. Bem został unie- 
winniony. 


Zemsta za „Odbicie“ narzeczo- 
nej. Sąd grodzki skazał 36 letniego 
lgnacego Jarczaka na 6 miesięcy wie- 
zienia za to, że w maju r. b. spotkaw= 
szy na ulicy Jasnogórskiej swego by- 
łego kalegę Jana Kluskę, do którego 
patał nienawiścią za „odbicie” narze. 
czonej pobił go dotkliwie kamieniami 
po głowie. 


Przywłaszczenie. Pan Henryk 
Jaśkiewicz (ul. 1 Maja 48) w paździer- 
niku roku ubiegłego dał p. Franciszko- 
wi Mielczarkowi (Paderewskiego Ne 27) 
500 sztuk cegły na przechowanie. Cegła 
ta złożona została na placu p. Miel- 
czarka przy ul. Krasińskiego 9. Gdy: o- 
statnio p. Jaśkiewicz zgłosił się do p. 
M. po odbiór oddanej mu na prze- 
chowanie cegły, ku swemu zdumieniu 
dowiedział się, że użyta została przez 
p. Mielczarka do budowy jego domu. 
Wobec tego, że p. Mielczarek nie 
chce zwrócić ani pieniędzy ani cegły 
poszkodowany p. Jaśkiewicz złożył 
skargę w policji. 


go. Gdyby nie to katastrofa mogłaby 
pochłonąć szereg ofiar. 

Ciekawe jest, że nikt nie zauważył 
zbliżającej się katastrofy. Zarysowana 
ściana szczytowa gmachu nie zwróciła 
niczyjej uwagi, nikt nie zatroszczył się 
o to by ją umocnić. Ciężar nagromadzo 
nych pod tą Ścianą worków z mąką ka- 
tastrofę przyspieszył. 

Pomijając wielkie straty materjalne 
jakie ponieśli właściciele młyna, kary- 
godnem jest lekceważenie życia ludzkie 
go w niektórych  przedsiębiorstwach. 
Przykładem takiego lekceważenia jest 
właśnie młyn b ci Kurlandów. 

Stan budowli po katastrofie jest bez 
nadziejny, reszta bowiem ścian jest po- 
rysowana i grozi zawaleniem. Teren zo- 
stał zabezpieczony. 

Jak się dowiadujemy gmach był u- 
bezpieczony tylko od ognia, tak że 
właściciele jego nie otrzymają żadnego 
odszkodowania. 

Według oficjalnego komunikatu szko 
dy obliczone są na 50.000 zł. 


Słowo Sportowe 


Piłka nożna. 


Rozgrywki o mistrzostwo okręgu kie 
leckiego wchodzą w stadjum decydują- 
cych o tytule mistrza. Jak było do prze 
widzenia, Unja gładko rozłożyła W K.S. 
w imponującym stosunku 9:0. Kolej te- 
raz na Brygadę, o ile zwycięży 10;0, to 
możemy liczyć na to, że tytuł mistrza 
będzie w Częstochowie, mniej niż 9:0, 
Unja bezapelacyjnie zawładnie tytułem 
już po raz drugi. 

A jak Unji zależy na zdobyciu mi- 
strzostwa, to Świadczy w ostatniej chwi 
li przeniesienie meczu z R.K.S-em z Ra 
domia do Sosnowca: R.K.S. za tę hono- 
rową porażkę otrzyma odszkodowanie 
pieniężne w granicach 3000 zł. I cóż na 
to władze okręgu? 

Zarząd okręgu wyznaczył już niedzie 
lę 19 sierpnia na trzeci decydujący 
mecz w Dąbrowie Górniczej, gdzie spo- 
dziewa się zarobić około 5000—6000 zł. 
i gdzie wyznaczona jest już obsada kas 
i boiska i gdzie Brygada będzie zmu- 
szona stoczyć nierówną walkę nietylko 
z przeciwnikiem na boisku' ale i z roz- 
namiętnionemi tłumami kibiców. Mieliś- 
my próbę tego rozwydrzenia na meczu 
Unja — C.K.S. 

Czynimy władze okręgu odpowiedzial 
nemi za utrącenie mistrza Częstocho- 
wy, za pozbawienie naszego miasta oka 
zyj oglądania gry drużyn mistrzowskich 


Kino „LUNA“ 


Od środy 15 b m. wyświetlamy 
przepiękną komedję muzyczną p.t. 


Śpiew... całus... 
dziewczyma... 


W rolach głównych: 
Gustaw Fróhlich i M. Eggerth 
Piękne piosenki! Bogata wystawa! 
Humor! Zabawa! 


Już wyświetłamy kilka zdjęć z filmu 
„CSIBI“, który wkrótce wyświetla- 
ny będzie w naszem kinie. 


Krakowa i Sląska -— li tylko dlatego, 
by znaleźć pieniądze na „djetki” dla 
pp. członków zarządu na różne rozjaz- 
dy „służbowe”. Sport nie jest żłobem 
napełnionym żarciem — o tem powinni 
pamiętać ci, co z tego żarcia w żłobie 
szukają. W okręgu, który nie wykazuje 
żadnej żywotnej działalności wychowaw 
czej — dzieją się skandale, starannie 
tuszowane przez grono wybranych „mę- 
żów zaufania”. 

Dopóty dzban wodę nosi — dopóki 
się ucho nie urwie. 

Po niedzielnym meczu, tabela przed 
stawia się następująco: 


Unja 5 8 20:6 
Brygada 5 8 12:6 
R.K.S. 4 1 49 


W.K.S. 4 1 4:21 


Unja (Sosnowiec)—w.K.S. (Kielce) 
9:0 (4:0). 

Unja pokonała W.K S po lekkiej wal 
ce w b. wysokim stosunku. Przebieg gry 
był mało interesujący. O ile do przer 
wy napad W.K.S'u chwilami podchodził 
pod bramkę Uaji, to po przerwie zupeł 
nie nie istniał na boisku, przeszedł do 
defenzywy i pomagał linjom obronnym 
w odpieraniu huraganowych zrywów 
Unji. Mimo to, bramkarz W.K.S-u mu- 
siał kapitulować. 


>x< 
W środę 15 sierpnia odbędą się 
dwa mecze z cyklu o mistrzostwo 
okręgu: 
W Sosnowcu: Unja — R.K.S. 
W Częstochowie: Brygada — W.K.S. 


Sensacyjne zawody sportowe. 


W środę, 15 bm. o godz. 14 na sta 
djonie im. Marszałka Piłsudskiego odbę 
dą się zawody lekkoatletyczne pomię- 
dzy wicemistrzem Polski — drużyną 
panów „Stadjon” (Król. Huta) a K. S. 
Brygada oraz mistrzem Polski — druży 


"ną pań „Stadjon” a K. S. Victorja. 


Z RADOMSKA. 


. — Zebranie inauguracyjne Żyd. 
Kombatantów w Radomsku. W lo- 
kalu gminy żydowskiej (ul. Mickiewi. 
cza 5) odbyło się inauguracyjne zebra- 
nie Związku Zydów b. uczestników 
walk o niepodległość, Po części ofi- 
cjalnej nastąpił wybór władz tutejsze- 
go oddziału. 

— Groźny pożar. We wsi Mokre 
pow. radomszczańskiego w zagrodzie 
Karola Ekierta wybuchł pożar, który, 
rozszerzając się z gwałtowną szybkością 
objął w krótkim czasie niemal całą 
wieś. Na ratunek przybyło 17 straży 
pożarnych, które po _6-ciogodzinnej 
akcji zdołały stłumić pożar. Pastwą pło- 
mieni padło 29 zagród, składających 
się ze 118 budynków gospodarskich i 
mieszkalnych. 

Ponadto w płomieniach zginęło kilka- 
dziesiąt sztuk trzody. Straty obliczają 
na 150 tys. zł. Ponad 160 ludzi pozo- 
stało bez dachu nad głową. Starostwo 
zorganizowało akcję pomocy dla pogo- 
rzelców. 

— Kradzież w hurtowni tyto- 
niowej. Nieznani sprawcy dostali się 
do sklepu hurtowni tytoniowej (ul. 
Brzeżnicka 4) i skradli różne wyroby 
tytoniowe na ogólną sumę zł. 1000. 
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Prace nad ustawodawstwem CPOE WZ AA T P ZAWZO EEEE O: FORTEPIAN E RYTY AEC 


Komitet Rodzicielski przy Gimnazjum Państwowem 
im. J. Słowackiego, Aleja Kościuszki Nr. 8 


przyjmuje codziennie od godziny 9—13, a od 10 sierpnia 
także od godz. 17—19 wpisy do 


KOEDUKACYJNEJ SZKOŁY POWSZECHNEJ 
do kl. I, Il, III, IV, V i Vl-ej w roku szkolnym 1934/35. 
Szkoła mieści się w pięknym odnowionym lokalu. 

powa 
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Ooddłużeniowem w rolnictwie. 


Obecaie odbywają się w minister- 
Stwąch rolnictwa, sprawiedliwości, skar 
bu i w prezydjam Rady Ministrów pra- 
ce nad projektami rozporządzeń do u- 
stalonych już przez rząd ogólnych tez 
W sprawie oddłużenia rolnictwa, 

„ Projekty rozporządzeń mają być w 
ciągu najbliższych tygodni uzgodnione 
W łonie rządu i opublikowane. Główną 
Wytyczną będzie przystosowanie płatno 
©! zobowiązań rolnictwa do jego istot- 
nej siły płatniczej. 


Optaty stemplowe od pełno- 
mocnictw. 
Przy stosowaniu w praktyce okólni- 


ka Min, Skarbu z dn. 18 lipca 1938 r. 
W Sprawie zastępstwa stron przez peł- 


` Uomoeników w postępowaniu przed wła 


dzami skarbowemi wyłoniły się wątpli- 
Wości, czy w myśl tego okólnika osoby, 
działające w imieniu zrzeszeń gospodar 
czych, winny istotnie legitymować się 
odpowiedniem pełnomocnictwem tak ze 
Strony władz zrzeszenia jako też i osób, 
w których sprawie występują. W szcze 
gólności kwestja ta posiada o tyle is- 
totne znaczenie dla ogółu płataików, iż 
w wypadku, gdyby płatnicy udzielać 
mieli w tej samej sprawie dwojakich 
pełaomocnietw mimo identyczności spra- 
wy, stanowiącej tytuł pełnomocnictwa, 
zniewoleni byliby dwukrotnie uiszczać 
opłatę stemplową. 

W związku z tem Min. Skarbu wy- 
jaśniło podległym urzędom, że nie nale 
ży pobierać opłaty stemplowej od dele- 
gacji, wydanej przez zrzeszenie lub kor 
porację samorządu gospodarczego, zaga 
dniczo bowiem opłacie stemplowej pod- 
łega pełnomocnictwo do zastępstwa stro 
ny, wydane przez płatnika, a więc w 
tych wypadkach należy pobierać upłatę 
stemplową w wysokości zł. 8.30. 


Komunikat Ż. T.K. 


W środę, 15 bm. urządza Żyd, T-wo 
Krajoznawcze wycieczkę autem do Ogro 
dzieńca i Podzamcza, Trasa b. ciekawa. 
Zapisy do dnia 14 mb. w sekretarjacie 
T-wa (Aleja 20). Zbiórka w lokalu o 
godz. 5.30. Wyjazd o godz. 6. 


Wstrzymana wypłata zarobku. 


Do policji zgłosiła się p. Władysła- 
wa Kucharzewska (ul. Kilińskiego 14) 
i zameldowała, że niejaka 
Baranowa (Aleja 41) odprawiła ją ze 
służby i nie uregulowała jej należności 
za spełnianie obowiązków służącej. Ku- 
charzewska domaga się od b. chlebo- 
dawczyni 10 zł. w sprawie tej nastąpi- 
ła interwencja policji, wstrzymanie bo- 
wiem wypłaty zarobków ścigane jest 
przez prawo. 


Podkop złodziejski. 


Do pasiarni gęsi Dawida Kwinty 
Clackrośski 45) usiłowali dostać się o- 
negdajszej nocy złodzieje. W tym = 
złoczyńcy podkopali się pod parkan. 
czasie pracy spłoezeni zostali przez 
przechodniów, wobec czego rzucili się 
do ucieczki. Zbiegli, zie nie zabraw8zy. 


Pościg za złodziejem. 


P. Stanisław Kowalewski (ul. Pros: 
ta 5) zameldował, że w dniu 11 bm. 8 
godz, 1830 z korytarza domu Nr. 
Przy ni. Racławickiej nieznany „je 
Skrad? mu rower, wartości 150 zl. Gdy 
P. Kowalewski spostrzegł kradzież i +i 
biegł na ulicę, żauważył jakiegoś 030 
nika, jadącego na jego rowerze. Począ 
Ro ścigać i dzięki temu, że rower wi 
dha? na słup telegraficzny, osobnika 4 
pg Zatrzymał. Nazywa się On dir 
Ą2)k Feliks, zam. ul. Racławicka 5, boj 
tY zobelgował jeszcze p. Kowalew8 
BO j zbiegł. 


Pożary od uderzenia piorunów. 


Nad niektóremi miejscowościami RE: 
Wiatu tiela dE RA przeszła mer 
aj gwałtowna burza z piorunami I P 
tyniła znaczne spustoszenia. jy; we 
wa; à uderzenia piorunów spłone”y: 3: 
Mi Mokrzesz — 4 stodoły i ObOrA. 
Żólnej wartości 3.270 zł, własność An- 
paa Walaszczyka, Idziego 57ym'%) 

masza Małolepszego. 
TA wsi Latosówka, gm. ów. 0 
zbo e stodoła, kryta słomą, WTA? 4 
wtem, drewniana, wartości 1460 Ma 
aip NOŚĆ Gałkowskiego Stanisława, A 
Alka Jana i Piechowicza Stanisław*. 


Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 
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Kupiec w niewoli. 


— Jest pan oskarżony o przywłasz 
czenie sobie psa, stanowiącego  włas- 
ność p. Walerjana  Pietrasińskiego. 
Czy przyznaje się pan do winy? — z 
takiem pytaniem zwrócił się sędzia 
grodzki do pana Pinkusa Szezebiotki, 


człowieka 0 minie przygnębionej i 
jakby zmęczonego ciężkiem  jakiemś 
przeżyciem. 


— Przedewszystkiem proszę pana 
to było nie tak, 

— Mówi się „proszę sądu“. 

— To było całkiem inaczej proszę 
pana sądu. 

— A mianowicie? 

— A móisgowicie to nie ja przy- 
właszczyłem sobie temu psu, ale ten 
pies przywłaszczał sobie mnie, moją 
żonę, wszystkie moje dzieci i całe mo- 
je mieszkanie. 

— Jakżeż to możliwe! 

— Pan sędzia nie zna temu psu. 
On nie jest pies, to jest cały byk. Raz 
ja siedziałem przy kolacji to drzwi się 
otwierają i wchodzi, można powiedzieć, 
dzikie zwierzę, z oczami, z nogami i z 
wielką mordą. On wszedł i się patrzy. 

To my wszyscy pochowaliśmy się, 
gdzie kto zdążył. A on zjadł naszą ko 
lację i pomimo, że ja wołałom z dru- 
giego pokoju: „A psik! a psik!“ on się 
położył na moje łóżko i spał jak ten 
hrabia całą noc. 

Co go chciał kto doruszyć, to on 
pokazywał zęby i zaczął ryczeć. To my 
zastawialiśmy drzwi z kredensem i spa 
liśmy na dywanie. 

Ja myślałem — on się wyśpi i na 
drugi dzień pójdzie. Nieprawda, on za- 
czął żyć u mnie, jak u siebie. 


Ja musiałem kupować go mięso, mo 
ja żona i dzieci musieli chodzić na pal- 
cach, żeby broń Boże „Mlimluś* się 
nie zdenerwował. My go tak nazywali 
przez delikatnoćć, bo to był warjat nie 
pies. Jak go się dało mało jeść to on 
skakał wgórę i szczekał. 

Przez te trzy dni jak on mieszkał 
u nas myśmy nie żyli, nie jedliśmy i 
nie spaliśmy też. 

Raz on wyszedł na ulicę to my zam 
knęliśmy drzwi, żeby mu więcej nie 
wpuścić. To za godzine ktoś się drapie. 

— Kto się drapie? — się pytam. 
I jak pan sędzia myśli? — Mlimloś się 
drapał. 

On przyszedł z panem Pietrasiń- 
skim, Ten pan się też rzucił, zabrał 
psa i krzyczał, że mnie zrobi sprawę, 
za co ja nie wiem? 

Poszkodowany p. Walerjan Pietra- 
sińsk] z zawodu rzeźnik oznajmił sądo- 
wi, że kupił psa buldoga, który po 
trzech dniach przepadł jak kamień w 
wodzie. Popiero po tygodniu p. Pietra- 
siński przechodząc ulicą spotkał psa, 
który na widok swego pana począł ucie 
kać i schował się w mieszkaniu pana 
Szczebiotki. Stąd p. Pietrasiński po- 
wziął podejrzenie, że kupiec przywabił 
mu psa. ; 

Ponieważ p. Pinkus wystawi} całe 
podwórko świadków, którzy potwier- 
dzili fakt znęcania się Mlimlusia nad 
nieszczęsnym kupcem, sąd wydał wyrok 
uniewinniający. 

Przygnębiony p. Szczebiotka wyszedł 
pośpiesznie z sądu, oglądając się z nie 
pokojem, czy nie czatuje gdzie na nie- 
go zawzięty buldog. 
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Występ nożowca. 


Mieczysław Mikołajczyk (Narutowi- 
cza 39) zaczepiony został przed domem 
Nr. 88 przy tejże ulicy przez niejakie- 
go Andrzeja Borciucha, tamże zamiesz- 
kałego, który zadał mu nożem dwie ra- 
ny w plecy, Rannego Mikołajczyka prze 
wieziono do szpitala Panny Marji. Bor 
ciuch zbiegł i ukrywa się przed policją: 


Wiadomości radjowe. 


Polska Kapela Ludowa na niemiec 
kich falach radjowych. 


Mniej więcej od roku coraz częściej 
Spotykamy w naszych programach ra 
djowych mile przez wszystkich radjo- 
słuchaczów przyjmowaną audycję: kon 
cert Polskiej Kapeli Ludowej Dzierża- 
nowskiego i Suchockiego. Nie jest to 
wprawdzie oryginalna, autentyczna ka- 
pela ludowa, w rodzaju pierwszego ze 
społu starego Namysłowskiego, uformo 
wanego z grajków wiejskich, lecz dzię 
ki zapałowi i usilnym staraniom swo- 
ich kierowników, zdobyła ona w zu- 
pełności charakter ludowy przy jedno- 
czesnym wysokim poziomie artystycz- 
nym. Składa się ona z doborowych mu 
zyków zawodowych i wśród kapel te- 
go rodzaju wysuwa się bezsprzecznie 
na pierwsze miejsce. 

Radjowe jej występy zwróciły uwa- 
gę również radjosłuchaczów zagranicz- 
nych, zachwyconych oryginalnością 
polskich melodyj ludowych, oraz ich 
doskonałem wykonaniem. Kierownictwo 
radjofonji niemieckiej zainteresowało 
się bliżej tą sprawą i wystosowało od- 


powiednie pismo do Polskiego Radja, 
proponując mu transmitowanie koncer 
tu kapeli Dzierżanowskiego i Suchoc- 
kiego na wszystkie rozgłośnie niemie- 
ckie. - 

Transmisja ta odbedzie się w dniu 
dzisiejszym o godz. 20.37 przyczem zo 
stanie poprzedzona kilkuminutową po- 
gadanką na temat połskiej muzyki lu- 
dowej, którą wygłosi w języku niemie- 
ckim dr. prof. Zdzisław Jachimecki. 
Pogadanka ta zostanie nadana z War- 
szawy drogą kablową bezpośrednio na 
Niemcy i przez radjosłuchaczów pol- 
skich nie będzie słyszana. 


W rocznicę „Cudu nad Wisłą*'. 


Pierwszy pułk piechoty Legjonów, 
który stoi garnizonem w Wilnie, ma 
jedną z najlepszych orkiestr wojsko- 
wych. Kierownikiem orkiestry jest por. 
Feliks Kosecki Orkiestra odznacza się 
wielką radjofonicznością z tego wzglę- 
du, że przy dosyć dużym składzie 
brzmienie ma spokojne, stonowane. 
Wystąpi orkiestra przed mikrofonem z 
koncertem, który będzie transmitowa- 
ny na całą Polskę w dniu dzisiejszym. 
Będzie to pewnego rodzaju uczczeniem 
armji—w rocznicę „Cudu nad Wisłą*. 


Konkurs na hasło propagandowe 
Challenge'u. 

Referat sportowy Polskiego Radja w 
porozumieniu z Feroklubem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej ogłasza konkurs na 
hasło, któreby drogą propagandy orga- 
nizowanego obecnie przez Polskę tur- 
nieju lotniczego Challenge na r. 1934 
popularyzowało wśród szerokich sfer 
społeczeństwa sport lotniczy. 


Warunki konkursu są następujące: 
Hasła nie powinny przekraczeć 20 słów, 
powinny wiązać Challenge ze znacze- 
niem ogólnem lotnictwa, powinny być 
ułożone tak, aby działały na wyobraź- 
nię i były łatwe do zapamiętania. 

Każdy uczestnik konkursu może na- 
desłać nieograniczoną ilość haseł, u- 
mieszczając je na jednej kartce z po- 
daniem imienia i nazwiska oraz adresu 
autora. Hasła przesyłać należy do refe 
ratu sportowego Polskiego Radja, War- 
szawa ul. Zielena 25 w terminie do 15 
sierpnia b. r. 

Sąd konkursowy pod przewodnic- 
twem kierownika zawodów Challenge'u 
płk. Kwiecińskiego ogłosi wyniki kon- 
kursu w dniu 20-go sierpnia. Aeroklub 
Rzeczypospolitej Polskiej wyznaczył na 
konkurs cały szereg nagród, a miano- 
wicie: osiem lotów wokół miasta roz- 
dzielonych następująco: dwa w War- 
szawie i po jednym w Poznaniu, Ło- 
dzi, Krakowie, Katowicach, Lwowie i 
Wilnie dla zwycięzców konkursu, za- 
mieszkujących w tych miastach lub 
miejscowościach pobliskich. 

Dalej Aeroklub ofiarowuje 5 bile- 
tów na trybuny podczas zawodów Chal- 
lenge i Gordon-Bennet, wreszcie cały 
szereg książek, a więc: 2 egzemplarze 
wydawnictwa „5 Lat Lotnictwa Spor- 
towego „w Polsce”, 2 egzemplarze 
książki „Zwirko i Wigura—Załoga RWD” 
2 egzemplarze książki Majora Skarzyń- 
skiego „Na RWD—5 przez Atlantyk”, 
2 egzemplarze książki Bolesława i Jó- 
zefa Adamomiczów „Przez Atlantyk”. 


Ważne dla rolników. 


Dziś o godz. 15-ej wygłoszona be- 
dzie bardzo aktualna, pod względem 
gospodarczym, pogadanka pt. „Jakie 
są nasze tegoroczne zbiory”. Prelegent 
p. Stanisław Prus-Wiśniewski, popular- 
ny sprawozdawca radjowy z tygodnio- 
wego przeglądu rynków produktów rol- 
nych, zbiera w tym celu dla radjosłu- 
chaczy rolników specjalne dane doty* 
czące jakości i ilości zebranych w cza- 
sie tegorocznych żniw, plonów zboża, 
stopnia jego uszkodzenia przez liczne 
epady, gradobicie, powódź itp. Na pod 
stawie danych różnych okolic kraju słu- 
chacze omawianej pogadanki będą 
mieli całkowity obraz tegorocznych 
zbiorów, który pozwoli wysnuć odpo- 
wiednie wnioski w handlu temi głów- 
nemi produktami rolniczemi. 


Cyrulik Sewilski — w radjo. 


W Teatrze Wyobraźni ukaże się w 
czwartek 16 bm. jedno z arcydzieł: li- 
teratury światowej. Transmitowany bę- 
dzie ze Lwowa, jake słuchowisko, „Cy- 
rulik Sewilski” Beaumarchais, w prze- 
laładzie Boya Żeleńskiego, w opraco= 
waniu radjofonicznem Józefa Lang- 
fiera. ; 

Piotr Beaumarchais, pisarz francu- 
ski XVIII stulecia (1732— 1799) wypły- 
nął w dziejach literatury jako autor 
dwóch komedyj, „Wesela Figara”, któ- 
rego satyryczny język godził w moż- 
nych tego świata i „Cyrulika Sewil- 
skiego”, który cieszył się od pierwszej 
chwili wielkiem powodzeniem, zysku- 
jąc nawet później mistrzowską oprawę 
muzyczną Mozarta. 

Obie te komedje satyryczne, zwią- 
zane ze sobą postacią głównego bo- 
hatera, Figara, narobiły ogromnego ha- 
łasu w sferach arystokracji francuskiej 
przeciw której były skierowane, zresz- 
tą bardzo zręcznie, w różnych aluzjach 
i odezwaniach się Figara, reprezentu- 
jącego żywioł mieszczański, który miał 
niebawem zapanować na ruinach feu- 
dalizmu. „Cyrulik Sewilski” zdobył ta- 
ki sukces, że podobno sama Marja An 
tonina incognito bywała na sztuce, 
wyszydzającej panów, choćby w takich 
replikach Figara-służącego w rozmowie 
z hr. Almayivą, w akcie I „Cyrulika”: 
„Wedle miary cnót, jakie wymaga się 
od służącego, czy Ekscelencja zna wie- 
lu panów, którzyby byli godni być lo- 
kajami?” 

Flbo takie odezwanie się: „Czułem 
się aż nazbyt szczęśliwym, iż o mnie 
zapomniano, przeświadczony, iż możni 
czynią nam dosyć dobrego, kiedy nie 
czynią nic złego.” 

Beaumarchais przeniósł akcję obu 
swych komedyj dla niepoznaki do Hi- 
szpanji i z bohaterów zrobił Hiszpa- 
nów (Figaro, Almaviva, Rozyna, Barto- 
lo, don Bazyli) — ale publiczność pa- 
ryska dobrze zrozumiała, do kogo pije 
autor w swych demokratycznych wy- 
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cieczkach satyrycznych. Swietny pisarz 
był dzieckiem swej epoki w całym ca- 
lu, a poza ukrytą tendencją utworu, 
żywość djalogu, dowcip, wdzięk i wy- 
borna budowa sceniczna „Cyrulika” 
postawiły tę komedję XVIII w. w sze- 
regu dzieł żelaznego repertuaru świa- 
towej literatury dramatycznej. 


Z KRAJU. 


Piorun zabił w Kościele 
2 osoby i poranił 30. 


W czasie niezwykle huraganowej bu 
rzy, jaka przeszła nad powiatem wło- 
dawskim, piorun uderzył w Woli 
Ubryckiej w stojącą przy kościele lipę, 
poczem po gałęziach ześlizgnął się i 
wpadł przez okno do kościoła. Od ude- 
rzenia pioruna zgineły dwie kobiety: 
Józefa Suszkowa i Janina Kondracka, 
Ponadto 30 osób uległo porażeniu. 

W związku z tym wypadkiem w 
kościele powstała niebywała panika, 
która omal nie pociągnęła za sobą wię- 
cej ofiar. 


Morderstwo i samobójstwo 


na tle zazdrości. 


Spokojne miasteczko Gostynin zo- 
stało wstrząśnięte krwawą  tragedją 
małżeńską, wynikłą na tle zazdrości, 

Handlarz domokrążny Marcin Sko- 
nieczny oddawna podejrzewał żonę, że 
nie dochowuje mu wiary małżeńskiej, 
nje miał na to jednakże poważniejszych 
dowodów. 

Powróciwszy onegdaj niespodziewa- 
nie, zastał żonę sam na sam z Janem 
Kędzierskim, człowiekiem żonatym, ale 
bardzo lekkomyślnym. 

Skonieczny nie mówiąc ani słowa, 
wyjął rewolwer i w oczach wiarołomej 
żony zastrzelił Kędzierskiego. 

Po dokonaniu zbrodni wybiegł w po 
le, gdzie celnym strzałem w głowę o- 
debrał sobie życie. 


Strzelając do dzika — 
ciężko postrzelił towarzysza 
polowania. 


W gminie Naratowo w pow. lipnow 
skim pojawiły się ostatnio dziki, które 
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— Posłuchaj, Olive — rzekł do 
mnie. — Zrobimy najlepiej, jeśli wej- 
dziemy do hotelu, wynajmniemy pokój 
i poślemy do magazynu po suknie dla 
ciebie, ażebyś wyglądała jak kobieta ze 
świata. 

Chciałam zrobić mu uprzejmość w 
chwili, gdy nie zmuszał mnie do odej- 
ścia i opuszczenia go. 

Odpowiedziałam więc, że się zga- 
dzam i szybko weszłam do biura hote- 
lowego. 

Nie widziałam w owej chwili, że 
był to hotel drugorzędny, a nawet gdy 
bym wiedziała,lwybór jego niewzbudziłby 
we mnie żadnego podejrzenia, 

Jak już powiedziałam, nie nie zdra- 
dzało w jego zachowaniu. że jest on 
osobą znaną i że wybrał ten hotel je- 
dynie poto, aby nie być poznanym. 

Nie wiem, w jaki sposób zdołał się 
zamaskować przed ludźmi i z całą swo- 
ją elegancją udać człowieka z niższej 
sfery. 

Qu, który zwracał zwyczajnie uwa. 
gę wszystkich, potrafił ukryć się przed 
wzrokiem otoczenia. 

Przybrał wygląd tak ' zaniedbany i 
robił tak pospolitą minę, że patrzyłam 
na niego ze zdumieniem, nie domyślając 
się zupełnie, że czyni to jedynie poto, 
aby się zamaskować. Widząc, że jestem 
zaciekawiona. rzekł: 

— Zachowajmy tajemnicę aż do 
chwili, gdy ty, Olive, będziesz mogła 
wystąpić przed ludźmi godnie, A teraz 
idź i zamów pokój. Nie umiem załatwiać 


Redaktor odpowiedzialny, Józef Wolnicki. 
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Piękność nadają 
wyroby mag. W. Paździerskiego 


Krem „HALINA“ Ne 1 


usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy 


Krem „HALINA“ No 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 
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FR GRYWA CHEN- FARNAC, KOWALSKI wan: 
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Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździerskiego. 


„Mag“ No 1 
„Mag“ No 2 


usuwa łupieź, zapobie 
ga wypadaniu włosów 


(nie farba usuwa 
stopniowo siwiznę 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


| Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA” Bydgoszcz. 


wychodząc na pole, niszczyły całe zago 
ny ziemniaków, 

Trzech okolicznych ziemiap urządzi- 
ło w nocy polowanie, aby wytępić szko 
dników. W czasie obławy jeden z u- 
czestników połowania strzelając do dzi 
ka, trafił swego kolegę. Srut ugodził 
go w brzuch, pachwinę, lewą rękę i 
plecy. 

Ranionego przewieziono do szpitala 
w Toruniu. Stan jego jest b. ciężki. 


Krwawy dramat 
małżeński. 


Na wale kolejowym przy ul. Tane- 
lowej w Warszawie rozegrał sią krwa- 
wy dramat. 

Na trawie siedział 28 letni Czesław 
Łojkowski wraz z kolegą swoim Mie- 
czysławem Prokuratorowiczem,W pewnej 
chwili zjawiła się żona Łojkowskiego, 
24:letnia Leokadja prosząc męża o kil 
ka złotych na utrzymanie dziecka. 

W odpowiedzi Łojkowski brutalnie 
zwymyślał żonę, a gdy ta zaczęła ro- 
bić mu wymówki, wydobył nóż i zadał 
żonie cios w brzuch. Kobieta upadła 
na ziemie, a wtedy Prokuratorowicz o- 
dezwał się do kolegi: „Daj jej jeszcze 
raz i będzie koniec”. 


takich spraw. 

Byłam zakłopotana tem żądaniem. 
Ulegając moim uczuciom, nie sprzeci- 
wiałam się. Wybełkotałam tylko 

— A jeśli każą mi wpisać nasze 
nazwisko? 

Wtedy rzucił mi spojrzenie, podobne 
do tych, jakiemi mnie darzył orgiś w 
Michiganie i rzekł ze spokojną ironią: 

— Podaj jakieś zmyślone nazwisko, 
Zapewne nauczyłaś się joż pisać 

Dotknięta tą obelgą, chciałam już 
odejść, ale pohamowałam się i usłucba- 
łam. 

-- Proszę o pokój — powiedzią- 
łam. 
A kiedy kazano mi wpisać nazwisko 
do księgi hotelowej, napisłam p erwsze 
lepsze, które mi się nasunelo, 

Pisałam w rękawiczce, co nadawało 
mojemu pismu ów dziwny charakter. 

Kiedy to zrobiłam, weszhśmy ra- 
zem do zajątego pokoju. Byłam tsk 
szczęśliwa, że znów jestrm w jego to 
warzystwie, że piezwracałam uwagi ra 
jego postępowanie, 

Byłam tak szczęśliwa, że zgadzałam 
się na wszystko, co mi proponował, nie 
myśląc zupełnie o niczem, jak tylko o 
radosnej teraźniejszości. 

Był on tak piękny bez kapelusza, a 
kiedy po chwili zdjął swój prochownik, 
uczułam poraz pierwszy w życiu, że je 
stem w towarzystwie człowieka świato- 
wego. 

Zmienił się wobec mnie zupełnie, 

Znowu stał się człowiekiem elegan- 
ckim i dobrym, jak dawniej i przypom” 


nisł mi chwile, spędzo e razem pod 
piniami nad brzegiem jeziora Michi- 
gan. 


Chwilami wakał się, co wzbudzało 
we mnie niepokojące bicie serca. 

Ale to nie papełnisło mnie lękiem, 
przeciwnie, byłam nawet ciekawa, 

Myślałam nawet, że żałuję za prze- 


Łojkowski usłuchał rady kolegi, lec” 
gdy zamierzał zadać drugi cios, ranna 
schwyciła ręką za nóż i zaczęła wzy- 
wać pomocy. 

Zbrodniarz wraz z kolegą rzucił się 
do ucieczki. 

Ranną kobietę przewieziono do szpi- 
tala, gdzie mimo zabiegów lekarzy 
zmarła. Zbrodniczy mąż ukrywa się. 
Zatrzymano narazie jego kolegę Proku 
ratorowicza 


ZE ŚWIATA. 


Banda młodocianych 


opryszków 
zamordowała bankiera. 


W Rumunji wydarzyła się zbrodnia, 
stanowiąca jaskrawy wyraz demorali- 
zacji wspóczesnej młodzieży, Na go- 
ścińcu w pobliżu miasta Faltiecny nad 
Mołdawą, zatrzymała banda przestępców 
znanego miljonera Berkowicza i pod 
grozą rewolwerów zawlokła do lasu, 
gdzie go zastrzelono. 

Zwłoki Berkowicza znaleźli w lesie 
chłopi z okolicy. Następnej nocy udało 
się żandarmerji aresztować wszystkich 
przestępców, ukrywających się w lesie. 


szłością. 

Po krótkiej chwili wyjął z kieszeni 
dwa klucze razem związane sznurecz- 
kiem. 

Spojrzał roztargnionym i dziwnym 
wzrokiem na tabliczkę, przywiązaną do 
sznurką i jął się długo przyglądać, 

Dopiero śmiech mój wyrwał go z za 
myślenia, 

Klucze były te same, które mąż pani 
Van Burnam zgubiła i które Randolf 
podniósł przed spotkaniem się ze 
mną. 

Schowawszy je do kieszeni, miał już 
w owej chwili dojrzały plan, ów plan 
który, jak myśli, doprowadzi do mojej 
śmierci. 

Co do mnie, nie spodziewałam się 
absolutnie niczego. 

Nigdy nie przyszła mi na myśl tak 
głęboka zbrodniczość, którą nosił w 
swojem sercu, 

Kiedy chciał koniecznie, abym się 
przebrała od stóp do głów i kiedy pi- 
sałam list pod jego dyktandem, list za- 
wierający spis przedmiotów, których 
potrzebowałam, myślałem, że jako mój 
mąż chce, abym nosiła kupione przez 
niego samego rzeczy. 

Byłam naiwna i nigdy nie przepusz- 
czałam, że wszystko to było podstę- 
pem, aby ukryć moją osobę. 

Kiedy nadeszły części stroju, które 
odebrał z wszystkiemi tajemniezemi o- 
stroźnościami, znanemi już wszystkim, 
widziałam w tem chęć zabawienia się, 
która zniknie, gdy wyjdziemy z hotelu, 
aby prowadzić życie pełne szczęścia i 
dobrobytu. 

Tylko w ten sposób mogę wytłuma- 
czyć moje postępowanie, bo ostrożność, 
z jaką chciałam zdjąć moich trzewików 
gdrie schowałam pieniądze, wskazywała 
nieświadomie może na moją bpieufoość 
do jego zupełnej szczerości, 

Liczyłam tylka na siebie, 


Wydawca: Spółka „PRASA“ z ogran. odpow. 


Drukarnia „Słowa Częstochowskiego”, ni. Najśw. Marji Pavny Nr. 41. Tel. 10-90. 


Nr. 184. 


Ku swemu przerażeniu dowiedziała si 
opinja publiczna, że mordercami: są 
gimnazjaliści w liczbie sześciu, którzy 
powodowani żądzą przygód złączyli się 
podczas wakacyj szkolnych w bandę ra- 
basiów na wzór band zbójeckich, o któ 
rych czytali w romansach kryminalnych. 
U wodza bandy, 16 letniego chłopca, 
znaleziono 50.000 lei, wyjętych z por- 
tfelu zamordowanego miljonera. Jeden 
z młodocianych morderców popełnił sa- 
mobójstwo 


z obawy przed odpowie- 
dzialnością. x 


RADJO. 


| 
| 
WARSZAWA 15 Sierpnia | 


8,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze*. 
8,38 Gimnastyka 9,05 Dziennik poranny 9,20 
Chwilka pań domu. 9.25 Płyty gramofono* 
we. 9,55 Program na dzień bieżący. 10,00 
Nabożeństwo z Krakowa. 1,57 Sygnał 
czasu. 12,90 Hejnał z Krakowa. 12,05 Komun. 
meteorl. 12.05 Poranek muzyczny ze stu- 
dja. 13,00 Feljeton muzyczny ze Lwowa. 
1310 Muzyka lekka. 13.45 Odczyt. 1400 
Koncert zesp. N. Mańskiej 15,00 Pogadan- 
ka „Jakie są tegoroczne zbiory" 15.15 Pły- 
ty gramofonowe. 15,25 Przegląd rynków 
i produktów rolnych. 15,35 Płyty gramofo- 
nowe. 15.45 „Sadownictwo na własne po- 
trzeby i sadownictwo handlowe". [6.00 Kon 
cert popul.z Ciechocinka. 16.30 Muzyka lek 
ka (płyty). 17,00 Przegląd teatralny. 17,10 
Koncert muzyki. 18.00 Fragment teatralny. 
18,15 Płyty gramofonowe. 18.45 „Wybuch 
wojny — wspomnienia osobiste”, wygł. p- 
St. Wasylewski. 19.00 Rozmaitości. 19,10 
Program na dzień następny. 19.15 Dawne 
piosenki w wyk. Chóru A. Zaremby. 19.40 
Recital śpiewaczy. 20.00 „Myśli wybrane". 
20.02, Feljeton aktualny, 20.12 Muzyka salo- 
nowa. 20.30 Koncert Polskiej Kapeli Ludo- 
wej Dzierżanowskiego.i Suchockiego.21.15 
Dziennik wiecz. 21,25 Koncert muzyki lek- 
kiej w wyk. ork. P. R. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.15 Wesoła audycja muzyczna 
ze Lwowa. 23.00 Wiadom. meteorol. dla 
komunik. lotniczej. 23.05 Płyty gramofono- 
we. 


nai 


LEKARZ-DENTYSTA ) 
MICHAŁ GREJNIEC | 


, przeprowadził się 
z I Alei w II Aleję 24 (domB.Ludowego) 
gdzie Kawiarnia „Roma”. j 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 — 7 wiecz. 
`- w niedzielę od 10 — 2 popoł, 


> 


Bo John zapewniał mnie kilkakrotnie, 
że chce mnie uczynić nadzwyczaj szczę 
śliwą. 

Byliśmy ledwie krótki czas w poko- 
ju hotelowym, a już gtłumaczył mi, 
jaka mnie czeka piękna przyszłość. 

Mówił mi, że karjerę swoją zrobił 
w przeciągu ostatnich pięciu lat. 

Posiada obecnie dom, który mi ofia- 
ruje i koło licznych przyjsciół, którzy 
pomogą nam żyć dostatnio. 

— Tegofjeszcze wieczorą zamieszka 
my w naszym domu — oświadczył. — 
Mieszkam tam dopieso od pewnego cza- 
su i zapewne brak w nim będzie kom 
fortu. Ale naprawimy to szybko. Lepiej 
to będzie, niż gdybyś mieszkała w ho- 
telu, a do mojego kawalerskiego pokoju 
nie chcę cię prowadzić. 

Podstęp, którego użył, aby nie do- 
puścić do odkrycia związku, jaki łączył 
nas z parą małżeńską Pope, wpisaną 
do księgi hotelowej, powinien był obu- 
dzić moją czujność, | 

Ale nie, chęć niezabierania z sobą 
niczego, coby nam przypominało dawne 
życie, wydała mi się wprawdzie nieco 
szalona, ale urocza i kiedy mi zapropo- 
nował, abyśmy ukryli nasze prochowni- 
ki w powozie, świał się serdecznie i po 
mogłam mu je złożyć i ukryć je pod 
siedzeniem, 

Wprawdzie zastanowiło mnie to, że 
odciął on kawałek materji z kołnierza 
mojej sukni i spojrzałam na niego ze 
zdumieniem, ale on rzekł: 

— Jest to pierwsza rzecz, którą ci 
kupuję i chcę zachować choćby ter 
skrawek na pamiątkę. Czy widzisz w 
tem coś złego, moja droga? 

Zaśmiałam się wtedy serdecznie, 2 
on schował skrawek materji do kie- 
szeni. 


(D. e. n.). $ 


